z: 


TYGODNI K 
RORNTOZO = VICENOLOGICLNY, 


POŚWIĘCONY SZCZEGOLNIEJ 
- PRAKTYCZNYM POSTKPOM GOSPODARSTWA WIKISKAIKGO. 


E EH a co dobre zatrzymuj ġest 


JE 3 5. Rok Czternasty. nów SBRYI WOK 4y: Dnia 161Pyzóśnia 18487. 


Sie, rzeczy: R Z me RA wiejska, — Wychów zw wier Zat P eA Sh Zdania znakomitszych 


gospodarzy niemieckich o wychowie zwierząt domowych. (Dalszy ciąg). — Rozmaitości: 0 korzeniu bojanu (Ra- 
dix Euphorbii), jako środku od wścieklizny niezawodnie ochrania jaeyn, 20-lelniém doświadczeniem stwierdzonym. — 


Dokończenie). 


Administracya wiejska, 
(Z francuzkiego). 


Przez długi czas rolnictwo we Francyi podle- 


„gre okolicznościom i zastarzałćj doktrynie, do- 
„piero prawie za dni naszych, przybrało postęp: 


więcćj racyonalny i w większćj będącej harmonii 
ż oświatą i cywilizacyą. Wprowadzając: jednak 
ulepszenia w sposób uprawy ziemi i rożpościera- 
jąc światło na rozmaite gałęzie przemysłu rolni- 


czego, wnet spostrzeżono: że udoskonalenie zasad 
1 najszczęśliwsze zastosowania faktów, odkrytych 


przez nauki fizyczne albo przyrodzone, nie same 
stanowiły element postępu pewnego i rękojmię 
pomyślnćj przyszłości; że obok tego potrzeba by- 
ło zebrać wszystkie wypadki główne doświadczeń, 
jako się w praktyce okażaty; takowe uporządko- 
wać, naznaczyć im stosunki, granice, następstwa 


d z tego utworzyć zbiór nauki, któraby mogła 
 przyświócać postępowi rolnika, od pierwszego 


kroku jego w zawód rolniczy, jako też stać się po- 


 chodnią dla tego, kto zestarzał Się” Przy. samej 
` praktyce, ustalić Wreszcie w operacyach jedne- 


go i drugiego pewność powodzenia i jednostaj- 
ność w dźiataniach, które nie istniała dotąd. 
Z drugićj strony postępy nauk ekonomiki, pozwo- 
lity także z swoich teoryj poczynić szczęśliwe za- 
stosowania w -produkcyi rolniczej a z faktów 
głównych, doświadczeniom poddanych, z wnio- 
sków które rozumowanie ztąd wyprowadziło, ja- 
ko tóż z zastosowań przez ekonomią polityczną 
dostarczonych, wyrodziła się nową gałęź nauk, 
agronómicznych, którą nazwanó Administracyą 
Wiejską, Ekonomią czyli SAnS A rolni» 
czą: ES 

Administracya Wiejska, oparta na EJEDE 
przepisach, stanówi dziś główną podstawę do- 


bregó rolnictwa. Napróżno wszakże przyjąłby 


"kto najbardziej wychwalony "system gospodar. 


stwa, napróżno trzymał się postępowania najwię- 
cćj stwierdzonego, i takich których wypadki oka- 


zały się szeżęśliwszemi, nie będzie mógł'spo- 
"dzićwóć się stałego powodzenia, jeśli zarząd su- 


rowy, uzasadniony i punktualny nie będzie kiero- 


"wać krókami jego w zawodzie tym tak SAWYM 


BEGGS 


w przeciwności. T Hai 
38 


Owóż nauka zarządu gospodarczego uczy nas 
(0 SAT. REA 

- zawczasu, jak postępować mamy, abyśmy mająt- 
% -4 $ i 


ku naszego w przedsięwzięciech mnićj pewnych * 
nie narażali; uczy. jak ważyć, nakłady, jak je. Mies 

rzyć z-.potrzebami, jak zapewniać sobie srodki ra: 
> „dociękaniu poświęconego, a nawet takich zaliczeń 


tunku, obliczać koszta i wydatki,każdego.„przed- - 
sięwzięcia, oceniać korzyści, sprawdzać straty, i 


unikać pomyłek;  ludzież zastaniać się od zawodu. 


w czynionych wyrachowaniach. 
Ona także wskazuje jak rożumówać i prowa: 
-wadzić operacye, ażeby spokojnie poświęcić się 


ulepszeniom, których wypadki możemy wcześnie 


przewidzióć i obliczyć, i nakoniec, jak zdać sobie 


TAPPARA, IISERDY z POSZERZANIE, zarządą i ie z 
e ‘Niedoktadnos dróg kommanikacyjnych, cięża: 


-pracy. sv orgiwIe woraozybaiycżobh moii 


Aby zaś tem więcej dać nozia ENDE i 


korzyści dobrćj Administracyi, przejdźmy niektó- 
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należy aby „je zastosować w zamierzonych ule- 


 pszeniach, zdających się być opartemi na wyrezo- ` 


"nowanych zasadach i doświadczeniu, wprowa- 


„dzenie jednak nowości w.zakładzie gospodarskim 
"wymaga takiej. rózlropności, Lyle czasu próbom i 


znacznego kapitału, że po większej części trudno 


. jest zdecydować się ńawet) przy wiadomościach 


naukowych i postępowych, aby wziąć się do nich 
r przyjąć takowe; owszćm, wrazie braku zasobów, 
„wolemy trwać w zastarzatych zwyczajach eho- 
ciaż mniej przynoszących korzyści, a które. zwi. 


kle zatrzymują rolnika na niższym stopniu, wzglę- - 


dem innych producentów -pópędowiułegtych: 


ry skarbowe (charges fiscales) brak /kapitałów, 


_cena wygórowana tych które przychodzi poży- 


re główne uwagi należące dv tego przedmiotu: —— czyć stawiają meraz w rołmictwie światle i I czyn- 


Do prowadzenia przemysłu rolniczego, potrze- | 


ba niekiedy znaczne posiadać kapitały. Kapita- 
tom na nakłady produkcyjne przeznaczonym, nie 
można kilkokrotnego | Ww TER roku nadawać 
obrotu, ; tak jak, to, ma miejsce w „przedsiewzię- 
ciach rękodzielniczych. i. handlowych; trzeba po 
większćj części roku catego, „aby nakład swoją 
obiegł metę: ztąd też musimy większe czynić na- 
kłady, aby zrównać zarobkom, w innych dziata- 
niach przemysłowych, otrzymywanym,. bo szczu- 
pile. są granicę I korzyści, jakich mamy prawo spo- 
dziówać ; "SIĘ; po. industryi, 
produkcyę DOJDIGZAŁ uzo a 

Z powodu znakomitej liczby producentów, sta- 
łego zaopatrywania targów, wielkiej konkurencyi 
z produktami rolniczemi,, kopkurencyi, Ww jakiój 
nawet obcy mają udział pod. Pewnemi warun- 
kami, produkta. stoją zwykle w cenie, bardzo ma- 


która oddziały wa na 


tym ulegającej zmianom,.a która nie: wiele prze- 
wyższając, koszta, nakładu, wydaje tylko, bardzo 
„mierny, zysk. rolnikowi 1 nizki procent od kapita- 
łu paktadamsgosi lab na Bękęycie strat przypad- 
kowych..: ważą 

ta) "Mom rozmaite, sa S A 
ziemskiego czynią coraz postępy, które chwytać 


ze 
LD 


nie prowadzonćm, ważne przeszkody, które krę- 


pują przemysł, 
dukcyi, a ścieśniają korzyści. 


zwiększają wydatki i koszta pro- 


Większa część produktów brutto w rolnictwie, 
znaczną bardzo zajmują objętość, zbyt ciężkiej są 


wagi i nie mogą, ogólnie mówiąc, stosownie do 


wartości swojćj przedajnćj (valeur vénale)_dla 
wielkich kosztów transportu być z zyskiem daleko 
wysełtanemi; przez to zmniejsza się liczba targów, 


„gdzieby produkta posłać można i gdzieby je le: 


pićj zapłacono, ziąd się zmniejsza liczba konsu- 
mentów. 


zj 2 


_ Podział pracy, który wzmaga zamożność pro- 


ducenta, zmniejsza koszta produkcyi a któremu 


„przemysł rękodzielniczy i I sztuki winne są tyle cu- 


dów,.tylko w „większych gospodarstwach stanowi 
przewagę. 
Przy warunkach nadzwyczajniejszych, przed- 


_siębierca, jakkolwiek uzdolniony, czynny i prze- 


myślny, chcąc, zarządzać korzystnie gospodar“ 


„slwém, takowe musi mićć przynajmniej średnićj 


obszerności, zawody wzrastające w przedsiębier- 
stwie, w miarę rozwijania się onegoż trudność ka- 
pitałów, obawa kapitalistów w, powierzaniu icir 
rolnictwu, przyczyniają się do' ograniczania prze- 


| 


mýstü przedsiębiercy i “zmuszają gó póprzesta: 


wać na zyskach miernych; wtenczas; gdy ręko- 


dzielnik i handlujący oparci ña kredycie prawie 
nieograniczonym nieznają innych grańie' dla swo: 
jej pracy i spekulacyi, ù ńad rozciągłość targu któ- 
ry sam sobie umieją otwierać, przy szybkiem spó! 
(rzebowaniu i konkurencyi. l 


Wszystko zatém w przemyśle rolniczym wy- 


wićra z jednój strony, wpływ na mniejszą cenę 
zysków, a z drugićj Ścieśnia je w szczupłym, 
obrębie, wszystko zatem wskazuje, wszystko znie.: 


wala do. skrupulatnego oceniania okoliczności, 
"które" na produkcyę wpływają, do porównań ńu- 


merycznych korzyści, jakie ten lub ów przemysł” 


przedstawia, ten lub: inny system; do/Ścistego iwa- 
żenia wszelkich środków” w* dojściu jakiegokol- 
wiekrezultatu; jednćm 'stowem: wszystko naka= 


zuje, ażeby w zarządzie zręcznym, akuratnym i 


- ścisłym, skrupulatnie mierzyć zmiany: powodzeń 
i zysków; do których ma prawo człowiek=praco- 
wity, jako nagrody za: prace i przemysł. © 


0W zogółowaniu zasad Administracyi 'rolnicżej: 


uważaliśmy; że najpierwszym obowiązkiem tego; 
kto' chce się oddać'gospodarstwu wiejskiemu, jest, 


aby zwrócir uwagę na siebie samego 1:zbadałsczy: 


łączy w sobie przymioty wymagane: po-przedsię: 
biercy tego zawodu. Drugim obowiązkiem jest za- 
jąć się wyszukaniem i i nabyciem, stosownéj dla. sie- 
bie własności. gruntowćj, | lub dzierżawy; nastę- 
pnie, winien ją, uorganizować we. wszystkich 
szczegółach: podług przepisów, „które, nauka po: 
daje, a dopiero. zarządzać nią, w sposób najodpo; 
wiedniejszy” swoim ZaERROmy Vidokom i interes- 
sowi. Rae: 
ała dopićro przytoczone będą przedmio: 
m n ch tylutów, zabim. jednak do nich 
przystąpimy, sądzimy Polrzepnem dodać jeszcze 
następującą ogólną uwagę: 3 7 
Produkcya rolnicza jest to zagadnieńie obszer- 
ne, podlegte hieskońcżennić roźmaitym kombińa* 


cyom i rozwiązaniom, w które wchodzi znaczna 
liczba żywiołów nie tylko różnych pomiędzy so- 


brale samych przeksztatcających się-pedług'na- 


+ 
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der wielu okoliczności przypadkowych, ńieprzewi. 
dzianych v częstó bardzo trudnych do oznaczenia 
roeenienia, i dla tego, to co jest prawdą dla je- 
dnego kraju, nie jest nią dla drugiego; c0 jest do- 
brem i korzystnem dla jednej okolicy, nie stosuje 
się do ińnćj, co można z zyskiem przedsięwziąć 
w jednym folw arku; bywa ze stratą w drugim, na 
wet sąsiednim, co udało się w jednym: rokli; nie' 
udaje w następnych; nakoniec, co było zysko- 
wnóm w pewnym czasie przestaje nićm być pod 


„wpływem ianych okoliczności. 


W takim stanie rzeczy nie było dla nas łatwóm 
wykazać: wszelkie wpływy nieskóńczenie zmien- 
ne; odsktórych zależy pródukcyarolnicza; takpod 
względem praw natury; jak-pod względem środ- 
ków mechanicznych. i. ekonomiki, zawistłych od 
woli człowieka; dla tego więc myliłby się staty 
zasady przez nas podane: uważał żupełnemi. 


""Naszóm staraniem było głównie, ażeby w przed- 
miocie tak skomplikowany m podać dała środkują- 
ce iogubie, które mogłyby służyć za. linię wy- 
tkniętą, pomiędzy licznemi drogami w rolnictwie 
póstępowóm wprowadzonemi, zostawiając rolni: 
kom wspieranie się przenikliwością i zdolnością 
indywidualną podług miejscowości, Czasu "+ oko- 
liezności;” '€o' hywa najkorzystniejszćm wskażać;: 
oraz-jak-mają' postępować ćw 'ocenieniu korzyści, 
usuhigcia niedogodności i zawad, i jak sobie zdać 
rachunek z pomyślnych wypadków albo*z przeci- 
wności w catej seryi swojego dziatania (a). 

Dodać jeszcze tu wypada, iż przedsiębiorca 
przemysłu rolniczego powinien. pojmować, kiero- 
wać iczuwać nad wykonaniem 'operacyi i prac, 
których przedrńiibteti jest pródukcya r rolnicza. ` 

Dla pojmowania i kierunku catóm przedsiębier- 
stwem,. „winien w sobie tączyć główne warunki, 
które . uczynić, go mogą zdolnym, zabiegłym 
w rozwijaniu produkcji. > 


IHIIDDZ SOFY i 


(a) AV tym celu (napisane! jest w języku naszym dzieło: 
Sztuka, Urządzania Gospodarstw ZSEE, i tę d.. Warsza- 


wu 1844 r. Red. 


BOW 


zi 
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‘Te warunki dzielą się na dwie kategorye, bar- 
dzo od siebie różne; jedne są czysto osobiste I 
stanowią ;dla „niego jak ekonomiści nazywają za- 
sób przemysłowy, zdolności, kapitały, mie materyal- 
ne (immatériels), takiemi są: 

- Wiadomości teoretyczne i praktyczne, życie 
czynne, pracowitość, oględność, zamiłowanie po- 
rządku it, d., Inne warunki odnoszą się do stanu 


majątkowego.i dóbr, i stanowią lo, co nazywa się 
kapitałem, narzędzi przemysłowych, wartości mate- 
ryalnych, .jakiemi są: pieniądze, majątek nieru- 
chomy iruchomy. 

Każda z tych kategoryi zasługuje na szczególne 
uwagi, zamieszczone w następujących rozdzia: 
tach (a). 


a 


l 


Zdanią znakomitszych gospodarzy nie- 


R o A DEE domo- 


owych. 
odc ciag). 


Linte radzi ET UTN ONE wotu gii ma lat 8 a 
najwięcej 9, a to dla tego żęby go korzystnićj do 
opasu SRESÓR AM można. 


gdzie. nikt Sje nie > trudni pdehowywaniem wołów. 


używ aćby ich można: było-do pracy dłużej nad ?my 
rok-ich wieku.: AŚ n 
Bose radzi Derne sęk tylko cztery: lata, czyli 
ponieważ on zaczyna ich używać do roboty dopić- 
ro po.skończonym czwartym rokuich wieku,.zatóm 
pracuje: niemi dopóty :ażi ukończą- S$ lat wieku; a 
właściwie dwa data tylko używać ich radzi, gdyż 
po części sprzecznie «sam z sobą mówi: że. woły 
„do opasu i utuczone, „majlepićj bywają płacone 
gdy 6 lat mają. CS 


„To jednak zdanie naes także Buat mówi 

„„Woły rosną wprawdzie aż do lat dziesięciu 
i szczególnićj zdatne są do pracy aż do dwuna- 
stego i czternastego roku, ale tak długo. zatrzy- 


on: 


muja je tylko tam, gdzie nie mają gospodarze wła. 
snego przychowku; kto zaś sam dochowuje się 


wołów, sprzedaje zwykle robocze gdy mają sześć 
lat, lub stawia je do opasu.* Tegoż zdania jest 
Veit, chociaż przeciwko: takiemu postępowaniu, 
mianowicie gdy ważne nie znaglają do. hiego po: * 

wody, słuszne zarzuty uczynić można. 


Wychów zwierząt: domowych. 


„Wcześnie na wiosnę przed rozpoczęciem się 
w polu:robót, woły lepiej żywić zaczynać: należy; 


trzeba im dawać ;sieczkę ze zgoninami i z przy da- 


tkiem także trochy; szrotowanego. ziarna; szcze- 
gólniej zaś w .czasie-roboczym przydatek szrolu 
koniecznie jest wołom «roboczym potrze bny. 
W zimie, gdy: wypoczywają, dosyć jest dwie go- 
dzin dla .popasu-wołu; lecz'w jesieni I na wiosnę, 
gdy rano r po;południu do: pracy są używane, po- 
dobnież latem'w dni gorące, trzeba im dać wypo- 
cząć przez: trzy. godziny. w czasie popasu. . We- 
dług Schwettzera woty w południe powińny o pół 
godziny a nawet o godzinę mićć dłuższy odpoczy- 
nek niż daje się koniom. 


Kleemann. Czas dziennej toboty wołu jest 6 
godzinę królszy'od czasu roboty konia, gdyż 0 ty- 
le więcćj potrzebuje go wół do należytego nakar- 
mienia się, a więc pracuje on latem tylko godzin 
10, w jesieni i na wiosnę 9, a w późnćj jesieni i 


w zimie tylko po 7 BE na dżień. 


Waltker, Beckmann i inni usilnie zalecają aby 
oszczędnie i wyrozumiale używać wołów do pra- 
cy, mianowicie. podczas upałów latem, a przeto 
dawać im „wtódy odpoczynek wcześnićj a M" 
gać je do roboty później. a 

„Veit. Organy. oddychania souple są i 
mnićj doskonałe u wołu aniżeli u konia, a więc i 


(a) Jest to niejako wstęp do dziełka: O administracyi ` 
wiejskiej, któróm literaturę naszę rolniczą należałoby w zbo- 
gacić. Red. 


— 


długie natężenie w pracy szkodliwsze jest dla wo- 
ła niż dla konia, ztąd léż, pochodzą częstsze i nie- 
bezpieczniejsze choroby, płucne u wotów. niż u 
konia, Na wpływ, także powietrza, na jego zmia- 
ny. czulszy jest wół od konia; a zatóm nie tak ta- 
two znosi upały, zimno i słotę, szczególnićj przy: 
kre, zimne wiatry; a zatém oszczędzać go i folgo- 


- wać mu wtedy należy; nadewszystko szkodzi mu 


zbyt wielkie zmęczenie, _utrudzenie podczas upa- 
łu, inagle pędzenie; w czem. „także zgodne są zda- 
nia Bur gera 1Pabsta w ogólności; jak to mówi osta. 
tni: wół, nie może tak dlugo i bez odpoczynku 


pracować jak koń, „najlepiej jest zaprzęgać go È 


aias 
dozwalać mu odpoczywać naprzemian; dla tego 


sądzi ż że nie należy używać wotu dziennie do cią- 
głćj pracy dłażej nad 9 godzin, a tylko naprze- 
mian pracować nim można ll do 12 godzin. 


Schweitzer, także zaleca, aby woły czyścić, co 
tydzień przytajmnićj raz lub dwa razy, ¿chociaż 


; drażliwość skóry mniejsza jestu bydła niż u koni, 


ii Walther 
ciągnie swobodniéj, postępuje sporzej, lepiej opę- 


i jak. uważa Veit bydło się nie poci. 


Sweitzer Kioto, jak w ogólności wielu sa- 
skich gospodarzy, jarzma czołowe przekładają 
nad: jarzma piersiowe i nad chomąta; «podobnież 
mniema. że. wół: jarzmo «czołowe 
dza się przed” owadami, wygodniej” być -może 
uprzęgany według swej = sitys dtid. "Po: 
dwójne:jarzmainieuchodzą. cb vasi» 


Pabst również sądzi: że przeż eżoto idące poje- 


*djlilóżo pilśnią* wysrane jatzma są najlepsze; 


przekłada’ on je nad BA które aei ag także 


«są droższe. 


U Schulza są także woty uprzęgane” wpojedyńcze ` 


jarzma, a tylko krowy w lekkie chomąta, jak to 


w- ogólność ci podług Linie prawie powszechńyiń 


jest zwyczajem w Saksonii, 


Schmalz, Burger i Veit, zaś są przeciwni uży. $ 
waniu jarzma i zalecają raczej chomąta, gdyż tu 


linia pociąg u idzie przez. piersi; tak samo „Ulrzy- 


muje Bose i Beckmann. dnni np. Schlip,. są temu 


przeciwni jak się. zdaje nie bez gruntownćj przy: 


czyny, gdyż chomąta pociągu wotowi bynajmnićj 


301 — 


nie ułatwiają; i dla. tego oni. poczytują chomąta 
raczćj za uprzęż, piękną, pozorną, jak za pożyte- 
SKRA + doteei asi 

Weńkerlin także, ;przęciwiy jest hetae 
gdyż: cały, piersiowy skład wotu nie jest odpowie- 
dni temu rodzajowi uprzęży, i podobnie jak Pabst 
pojedyncze jarzmo uważa za stosowniejsze, Głó. 
wna sita wotu, jak uważa Zeller, jest w muszku- 
łach jego sayi, których właśnie używa bezpośre- 
dnio w.jarzmo będąc zaprzężony: przez włożenie 
uprzęży na „piersi odejmuje się wołowi większą 
część uży tecznćj sity jego. 

Niektórzy jednak mniemają,. że. przynajmiej 
dla krów, jako mających, dłuższą i cieńszą szyję, 
chomąt byłby stosowniejszym zaprzęgiem. 

„ Sprzęgając woły w parę, trzeba mićć wzgląd; 
równie jak u koni, na ich temperament, dla tego, 
ile możności dobierać ich trzeba w równym wie- 
ku; równy, spory krok, jest główną rzeczą. . 


= rowy. 
Block, e T í KIPE przede wszystkión 
zalecają: 


l)-aby-unikać prędkiego; ieum przejścia od 
ssstehéj-do soczystéjipaszý;: 


12) aby ki ścisłego ki w ży: 
ue vAN ehua Soie y e ZE 
8) aby czysto śr? żłoby; 
4) irównież żeby czyste było postanie i lègo- 
wisko. aż 
Bloch jest zdania, że jeżeli krowa od młodości 
w oborze jest . utrzymywana I przymuszona 
brać pożywienie z wysoko ustawionego żtobu i 
przybitej, „drabiny, wtedy Jéj « ciato, a 'szczególnićj 
grzbiet nabywa nie naluralnego kształtu; będzie 
on wgięty a tyt będzie słaby, co może być głó- 


wną przyczyną że krowy w oborze wychowane i l 


w niej pożywienie mając, zwykle trudnie się cielą. 
Codziennie wypuszczanie ich na podwórze jest 
wprawdzie dobre, ale niedostateczne. „dla zara- 
dzenia powyższym” „wadom; wypiszczanie krów 


przez ‘kilka tygodni wciąż aż na pastwiska tąkowe 
w jesieni, lub ha kilka godzin co dzień na pastwi= 


ska” rzyskowe, byłoby * "daleko 'skuteczniejsze. 

Strata gnoja w tym czasie byłaby mala, i wresz- 
cie to, coby się straciło w oporre 2y skałoby gaye 
na: którem by: się krowy pasły. ASTON 

5 _Nie "należy zaniedbywać” wypiszeżania krów 
È ‘obory, zwłaszcza gdy słońce świeci; to wypu: 
szczanie na ogrodzóne podwórze, po wydojenia i 
nakarmieńiu, jest. dła "zdrowia Krowy” bardzo 
korzystne;. tylko podczas stóty i tęgich mro- 
zów natlralnie krowy nie będą wypuszczane. Za. 
ściełanie kiedy niekiedy podwórza czystą słomą, 
jak niektórzy chcą, a nawet Schmalz radźi; jest 
niepotrzebne i marnótrawne ć6 do słomy. 

" Bloch: Gielęta' także, ile możności, 'ha-kilka go- 
dzin, co dzień BA być wypusżezane; i naj: 
lepiej: przy tem "będzie dawać im” taką” oborę 
w którejby wolno chodzić i biegać mogły; có obo: 
je także Pet wyraźnie zaleca; regularne żywienie, 
należyte posłanie (po 53 fanta dzieńnie na sztu- 
kę), czyste utrzymanie, i latem chłodna a zimą 
ciepła obora, są dla nich, równie jak dla akrów, 
potrzebne. =i SER SA E SN - „A 

Brieger, Schmalz i Pabst, Siaz zalecają czże> 
sanie zgrzebłem i czyszczenie krów, zwłaszcza 
w zimie, tudzież pławienie datem; « Śchweśdćzer ta- 
kże radzi kiedy niekiedy, np. co. tydzień lub.co.10 
dni czesać i czyścić krowy, szczególnićj gdy się 
skóra na nich zakurzy. 

Dittmann zaleca to szczególnićj. na wiosnę aly 
krówyń się linią. 

„Przeciwnie Thaer mało przywięzuje wagi. do 
czesania, a za lo więcej do pławienia i zmywa- 
nia; wyraźnie zaś widzieć się daje korzyść z cze- 
sania na bydle opaśnem. 

"Wielu gospodarzy uważają Szozególniej za po- 


trzebne ` czesanie co dzień zgrzebłem: 1 szczotką 
biihaja, gdyż świerzbienie skóry czyni go niespo- 


kojnym i złośliwym, 


312 Bł 


Wielu, a mianowicie Elsner, Kreyssig, Burger, 


zalecają doić' krowy rzy razy na „dzień, a dwaj 


ostatni i Haumann, | tylko krowy oddawna juź doj- 


wj trzy miesiące, | przed. ocieleniem zaczyna- 
4% Aole: Pl. AHI w I 
jąc, | każą doić po dwa razy dziennie; Thaer jednak 

E è BH RO b oy mzbóz sAN sa du i 
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twierdzi że pòd względem żyskü masła jest wszy- 
stko jedńo czy dwa lubi trzy razy dniem* doić się 
będżie; w czasie tylko gdy najóbficićj wydziela” się 
mléko krowy trzy razy na dzień dojóne “być po* 
winny, W innych: zaś czasach dosyć będzie SE 
nić'to dwa razy 'dżiennie. ! 

* Buumoister. Ww początkach brzemienności Kro- 
wa powinna być trzy razy n na dzień dojona dla 
większego zysku z jej mleka, iżeby pobudzać jej 
wymię do jak najobfilszego wydzielania mléka; 
lecz po 4 lub po 6 ty godńiach wypadałoby ogra- 
niczyć dojenie do dwóch razy, gdyż wtedy już nie 
wszystkie soki ciała krowy zwracane bywają do 
PRZENCE mieka, AŻ ich CZĘŚĆ idzie na ko- 


bare 


Schweilzer ZBIESE ku końcowi ay lecie, 
podczas zielonćj paszy tiżykrótne na dzień dojenie: 
rano o 5 godzinie, W południe oł, 'w wieczór o 
7 lub mej; a zaś w jesieni i w zimie tylko dwa 
razy, rano i w wieczór. Trzy razy dojąc otrzyma 
się zawsze: niecó: Nigoćj Męka ale mniej tiugtëgo 
i sérowatego.‘ fosg smstsĘzrobhogzaz oaae 

Na ińnćm iafoli miejscu, radzi tylko krowy. nie: 
dawno po ociełeńiu będące doić trzy razy dniem, 
inne zaś dosyć będzie wydoić dwa razy. 3 

Doświadczeni w robocie “séra utrzymują, jak 


'mówi-Adzdre, że mleko także musi.pobyć jakiś czas 


w wymieniu «żeby. dojrzało» 1dla:tego przez ca” 
ły rok.tylko dwa razy na.dzień regularnie krowy 
doić zwykli, rano,o. godzinie 6.1 w wieczór także 
0 .6,godzinie: sron siymodo i 
I Pabst jest tylko za iz Em dojeniem 
krów wtedy. gdy bardzo, dostatnio są żywione. , 
Nigdy dosyć, zalecać nie można wydajania Wy- 
mion do ostatnićj kropli mleka, gdyż na końcu wy- 
dojone mléko jest zawsze najliustsze; kobieta do- 
jąc. chleba jeść nie powinna. Że największe ochę- 
dóziwo zachów ać trzeba w catym zachodzie oko- 
ro mléka, mianowicie też w 'używanych nadzy. 
niach, to się samo przez się rozumie; co do umy- 
wania wymion, co wielu usilnie zaleca, a nawet 
Kleemann i Pubst; Koppe z: zaś żadnych mu nie Pa Ra 


d 2 


08? 


suje skutków, podobnież i inni, mówiąc, że to nie- 
tylko niepotrzebnie powiększa zachód, ale, nawet 
„Stać się może przyczyną zaziębienia wymienia. s 

„Haubner jednak radzi obmywać wy mię letnią 
wodą przed dojeniem, a to nie tylko dla ochędóz- 
twa,.ale i dla tego że „polóm, ‘mléko, lepićj płynie i 
„łatwiej się wydaja. 

Kehweitzer i Pąbst mocno zelecają 1 łagodne ob- 


isbył 
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PC bojańu (Radia Eüipor: 
bi), Jako środku od wseiektizny nie- 

Zawodnie ochraniającym, 20-lelnióm 
> doświadczeniem slwierdzonym. 


(Dokończenie), 


12309, 


a 


Korzenie bojanu w garnku po przecedzeniu: po- 
zostate, drugi raz 'żimną wodą! halać Fw ten sam 
sposób jak wyżej postępować, z tą różnicą, iż to 
powtórne nalanie, jaż tylko godzin 12 podobnież 
w świeżo napałonym pieca pažostat ma; odcedzó- 
ñe oznaczyć napisem: ; 

«Płyn z bojini do zewnętrznego użycia. 

b) Srodki początkowe poprzedzające użycie bo- 
Fanu: Te środki tato w każdej chwili: Użyte być 
mogą, a zatóćm ód tych zaczynać należy. 

„Bydlę, które od psa lub innego. wściekłtego 
zwierzęcia pokąsanćm było, „należy niezwłocznie 
w wodzie spławić czyli skąpać, dla opłókania 
Tan nie tylko widocznych, ale i mogących znajdo- 


wać się zadraśnień, sierścią pokrytych, „niedoj-- 


rzan ych. Widoczne wodą stong i octem. wymy- 


wać, rozcierać aż do większego. rozranienia i to 


ONI 


| dwa razy; 


a dzień powtarzać; ochronném bywa 


wypalenie rozpalonym, drutem lub i innem żelazne” 


narzędziem, albo „Wycięcie. rany, równie odjęcie 
skaleczonćj części np. ki iwat i ucha, „ogona, I t: p. 

Powyższych środków ostrożność nie każe za: 
niedbywać; z tych, tylko” palenia i wycinania nie 
przedsiębrałem, bo te skuteczność bojanu zastę- 
pywata. s 


=>000 


Rozmaitości. r 


„chodzenie, się z, krowami,, a szczęgólniej, z pier- 
wiastkami, jeżeli okazują się narowne podczas 
dojenia me po.. odsadzeniu, cielęcia. „Godziny, do- 
ie jak „dawania karti, ile możności po- 


jenia, równi 
winny być regularnie oznaczone. Niektórzy chcą 
aby krowy, doić nie przed. ale 1909 napojeniu, bo 
wtedy więcój mléka, dawać. mają., 

l Dokończenie, w nast, nr rze, 
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ay: o użycdiu, > ego . płynu, z korzeni ba 
ganu sporządzonego. ;Bydlę-od wściektego,psa lub. 
wilka,pokąsane (im prędzćj..po pokąsaniu tém, lę- 
piej) przez dwa dni na. ;czczo po razie jednym, 
płynem, do, wewnętrznego użycia oznaczonym, 
„w: ilości. niżój, 'przepisanćj, zalewać, a potem tylko 
'c90 -8,dni; toż. SaN po pataa, w nasien ujas, ilo- 
SGlya 


1» 
2) 


3) 
A); 


Psu wielkimi ILORI, uncyi lz do | un: 
cyi,2, czyli łyżek stołowych 3 do 4. 
Owcy lub Nierogaciznie tyleż lub nieco wię- 
cej. gk RE, 
Koniowi lub bydięciu 3 kwaterki, 
Niedorosłym lub. matćj rassy zwierzętom 
„np. _szczenięlom, „stosunkowo 
mniej. 


XZ 


„mopsom,. 


Psu dla uniknienia mozoty w v zalewaniu, I można 
pierwszy raz zmieszać pomieniony płyn z potrój. 
ną ilością lekkiego wywaru, bez żadnój” innej 
przyprawy, z chudego mięsa; zwykle raż pierw- 
szy zjada, lecz następnie unika tego przysmaku; 
przeto zalewać potrzeba. W tym wypadku trzeba 
wielkiej ostrożności, aby: człowiek mający psu 
pysk otwierać, miał na rękach grabe rękawice 
łósiowe, ażeby pokąsany i wścieklizną, gdyby ta 
była na wybuchnięciu, zarażony nie został, aby 
nie miał najmniejszych ranek, nawet zadraśnień 
na rekach, ta REJ ial i óżteka eg 


a A a 
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sem i drugi raz z wywarem podobnym SEE 
można. 

Konie, bydło, (te także z ostrożnością) i ow- 
ce, mogą być zalewane z AEO długą szyjkę 
mającej. 

Po zalewaniu bydlę bywa smutne, niektóre psy 
wymiotów dostają, czasem przez godzin kilka po- 


-karmu nie przyjmują, dla tego po zalaniu dopić. 


ro we 2, 3, 4 godzin zwykłą karmę dostają. 


Bojan należy do środków bardzo ostrych, dra- 


stycznych, więc jeżeliby po zalaniu źwierzę weż í 


wnętrzne bóle okazywało, coby mogło nastąpić 
2 powodu przesadzonćj ilości odwaru, “lùb zby- 


„tnićj drażliwości zwierzęcia, to 'dla ochrony od 
zapalenia żołądka, mlekiem 2% oliwą lub olejem 
lnianym zalewać, jeżeliby był pod ręką ekstrakt 

Łulku (Eztr. Hyoseiani); to dla psa gran l'do 2, 


a dla konia lub bydlęcia gran 15:ż powyższemi ro- 
zetrzeć i zalać. Mocny wywar z nasienia łniane- 
go, korzeni slazu, siemiennie mléko czyli emuł- 
sia, z tegoż, podobnie jak mleko użyte być może. 


d) Ouż żyeżu ekstraktowego pły ynu ż korzeni boja. 
nu do zewnętrznego użycia sporzątzonego. 
trznego'użycia przeznaczony, może być w miej- 
scu chłodnóćm dni 14 przechowany: tym rany wi- 
doczne, rano i w wieczór aż do dni 48, rachując 
od dnia ukąszenia, wymywać, a w ciągu tegoż 
CZASU, zwierzę na upały: lub Mróży nie narażać i 


pracą nie obciążać. 


Przeszło 20. letnie, doświadczenie przekonało 
mnie, iż bojan przeciw. zarazie „wścieklizny jest 
najskuteczniejszym: bo mając. różnych rodzajów 
psy myśliwskie, które od lat 20-stu prawie co rok, 
a w niektórych latach po razy kilka, równie jak 


inne zwierzęta domowe, od psów wściekłych po- . 


kąsane, bywały, te wszystkie bojanem w sposób 
powyższy lecząc, ani jednego psa, ani żadnego 
innego bydlęcia domowego nie- siracitem: lecz 
przeciwnie, gdy dla próby, tak zwane specificia 
od wścieklizny, „jako. to much hiszpańskich, bela- 
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‘Pryn 
powyższym sposobem sporządzony, do zewnę-' 


dóny, ulżzma, plantago, gentiannae, cruciatue, za- 
dawałem, ledwo nie każde zwierzę domowe sla- 
wało się pastwą zarazy; a lak z pobudek nader 
ważnych pragnę najgoręcćej, ażeby powyższy 


ochronny od zarazy wścieklizny środek, mnó- 


stwóm pomyślnych skutków stwierdzony, niewąt- ` 


pliwy, nauwagę zasługując, mógł być w zakładach 


do leczenia zwierząt domowych przeznaczonych - 
_doświadczanym; pragnę w tém przekonaniu, iżby 


bojan stat się odkryciem tyle poszukiwanćm, 
iż nie tylko zwierzęta domowe, ale nie jednego 


człowieka, a zatem ludzkość, wydzieratby jednej 


z: najokropniejszych śmierci... Ta pewność moja 
jest lak długolelnićm doświadezeniemstwierdzona, 
iż dla przekonania. o skuteczności „bojanu, bez oba- 
wy dałbym się psu wściektemu pokąsać: bo mi 
tylekroć | razy doświadczony. bojan, i i na ten wypa- 


dek nie mylną ochronę zaręcza. 


Powłarzam jednak, iż bojan jest lekarstwem 
bardzo ostrem. drastycznem, że przesadzonćj ilo- 
ści, lub przy usposobieniu do zapaleń zadany, 
mógiby.się stać, przyczyną niebezpiecznego. zapa; 
lenia żołądka, a zatém dla uniknienia błędów 
w postępowaniu, próby tylko pierwćj'na zwierzę- 
tach. malej. lub żadnej nie mających: wartości, 
przez (uzdatnione:. indywidua, z zachowaniem 
wszelkićj ostrożności, przedsiębrane być mogą. 


Należy mi tu wspomnićć o włościaninie, który 


mieszkał we wsi Mużyłowie w obwodzie Brze- ` 


zańskim, a którego nazwiska nie pomnę; ten 
wTościanin, bojanu, jako ochrony ód wścieklizny, 


"z różnych stron garnącym się do siebie nie tylko 


od psów ale i od wściekłych wilków pokąsanym 
udzielał, a w ciągu lat wielu, między leczonemi 
przez niego, ani jeden wypadek wścieklizny nie 
zdarzył się, a chociaż ten włościanin nie żyje, 
możnaby dziś jeszcze na miejscu mieć 1ej nieza: 
Pea prawdy świadectwa. s pó 


Franciszek, Wolański, í 
Człon. „Tow. gospod. Lwow. 
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